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Ł. 3. BORKOWSKI Wytitawa bygieniczuo-spożywcza w L'ldzi 
będ1.ic niejako egzaminem z postępów, uczynio
nyeh Ila polu nauki i przemyillu, będzie pro
bierzem, czy i o ile idziemy naprzód, będzie 
więc pouczająca dla wszystkich. Grnmadząc SJ
stematycznic różnorodne okazy, wykaże nietylk•) 
to, co na ró.lnycl.t polach już zostało zrobione, 
równorześnie grupując moclelc i tablice z różnycu 
stron kraju w zakreaie żywienia, kanalizacyi, 
urządzenia wodociągów, tudzież unaoczniając zy
ski i straty, dla zdrowia ludzkiego stąd wyni
kające, aa impul:i do rozmaity(lh ulepszeń sani-

otworzy~ w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ NQ g, 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i 'cement.u. 

134.'l-8-

Ant. Stępkowski 
Patrz reklamy. 
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Rozkład pociągów. 

Kolej Fabryczna-Łódzka. 

Odchodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44"*, 1.12•, 
2 .43, 3.05•, 6.02**, 7.28. 

Przyohodz19 d~ Łodzh o godz. 3.09, 5.061 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, li.-"*. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

oznaczają czas od 8 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyl z Warszawa.; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyl „Lódż - Warszawa" b e z 
p r z e s I a d a n I a s I ę w K o 1 u s z k a c h. 

Kolej Wm·szawsko-Kaliska. 
Odchodzą: do Kalisza o godz. 1.36, do War

szawy o godzinie 12.39. 

N owy biskup sandomierski 

Ks. Stef an Z wierowicz. 
Nowo mianowany biskupem s.an~omie~skim 

J. E. ks. Stefan Zwierowicz urodził su~ dma 26 
grudnia 1842 r. w powiecie bialskim, gub. gro
dzie11.skiej. 

Ukończywszy gimnazyum w Białymstoku 
z patentem, w roku 1861 Wt!tąpił do seminaryum 
duchownego w Wilnie, z~ą~ wys~edłszy w ~ok~ 
1865, jako alumn, wyróżmaJący. się zdolnościa~~ 
i pilnościa. w naukach, udał się do akademu 
duchownef petersburskiej na wyższe studya teo
logiczne. 

Święcenia kapłańskie J. E. ks. biskup Zwie-

tarnych w bnrJzo szerokim zakresie. I gdyby 
rnwicz otrzyma! w rokn 1867 po skończeniu już nic więcej nie o~iqgnęła, jak wzbudzenie 
akademii ze stopniem magistra św. Teologii, a rurl.tu w kierunku ulepszeń warunków zdrowot
powróciwszy do dyecezri wileńskiej, rozpoczął uycb,. jui by to byt sukces nielad1d 
w niej w r. 1870 pracę duchowną, jako wika- Atoli po za tą, że tiię tak wyrazimy, etycz
ryusz przy kościele po-beruardyń:ikim w Wilnie. ną stroną, wystawa przyniesie niemałoważne ko
Te.,.o same.,.o jednak roku, dnia 9 paź •Jziernika rzyści materyalue. o o f . 
powołano młodego kapłana na pro esora sem1- Przedewszystkiem wystawa daje zuakomit.e 
naryum wileń;kiego, gdzie wykłudal historyę pole do godziwej reklamy, tej tak potężnej 
Kościoła, a potem teologię moralllą i Pismo <.lźwigni w przemyśle i handlu. Publiczność, wi
święte. dząc sama wytwory dobre, oczywiśc:e będzie 

Jednocześnie prlez czas krótki ks. Zwiero- się starała nawiąrać stosunki z producentami 
wicz był prefektem w progimuazyum wileńskiem, tych wytworów. Solidne więc i uczciwie swoje 
od r. 1877 do 1878, i członkiem komitetu egza- interesy prowadzące firmy mogą z wszelką pe
minacyjnego przy wilcń'Jkim okręgu naukowym wuością oczekiwa<J od wystawy najlepszych dla. 
w 1878 r. siebie korzyśd-bo nie przemijających, a trwa.-

Wkrótce potem uczony kapłan mianowany łych, zdobyte bowiem odznaczenia raz na za-
został inspektorem seminaryum wileńskiego, wsze będą stanowić zaszczytną rekomendacyę. 
w roku 1882 zaś, po śmierci ks. Abelewicza, Ten właśnie wzgląd powinien skłonić jak
pełnil obowiązki rektora tego >"eminaryum do najszersze koła przemysłowe do wzięcia udziału 
1883 r. w pierwszej wielkiej wystawie łódzkiej, zwla-

Po wstąpieniu na katedrę biskupią wileńską j szcza z tego wzgl~du, że z powodu wamu
dzisiejszy arcybi;kup ksiądz Hryniewiecki powo-

1 
k~w lokalnych na~zego miasta, tudzież z ra

łał ks. Zwierowicza na proboszcza parafii Ś-go f cyi całego szeregu projektowanych w czasie wy
Rafała w Wilnie, a zarazem dziekana wileńskie- stawy atrakcyj, można liczyć z pewnością ua 
go, które to obowiązki spełniał do r. 1886, kie- ; duży zjazd publiczności do Łodzi. 
dy 6wcze1:my adminidtrator dyecezyi, późniejszy I Poza korzyścią bezpośrednią dla fom so
biskup Zdanowicz, po ustąpieniu z scminaryum I lidnych, jakie się do konkursu stawily, sądzimy, 
ks. rektora K. Mujewskiego, ponownie mianował że wystawa O.;!iągoie większe bodaj jeszcze re
ks. Zwierowicza na to stanowil!ko. W r . 1891 zultaty pośrednie przez wzniecanie szlachetnej 
J. E. ks. bisknp sandomierski otrzymał na przed- emulacyi TI"Śród catej rzeszy producentów, mniej 
stawienie minidtra spraw wewnętrznych nagrod~ dbałych o dobroć wytwarzanych przez nich przed
i odznaczenie. W r. 1887 mianowany kanoni- miotów, wynikiem czego musi być podniesienie 
kiem gremialnym kapituły wileńskiej, po śmierci się poziomu jakościoweg > wytwórczości krajowej. 
ś. p. ks. biskupa Zdanowicza w r. 1897 objął, . Tu zauważyć winniśmy, że wystawa lódzka 
jako wikaryusz kapitularny, admiuistracyę dye- I ogromne znaczenie posiadać będzie i dla wy
cezyi wileńskiej, jednocześnie będąc rektorem J twórców drobniejszych, uaprz. rzemieślników: 
seminaryum. . . . . l raz dlatego, że da im moźność zbytu swego to-

Dnia 21 lipca t. r. ~Jciec św. prekomzował I waru na miejscu, na samej wystawie, powtórc 
J. E. na biskuya wileńskiego. . zaś, co bodaj jest rzeczą większej wagi, zazna-

Dnia 28 listopada 1897 r. odbyła sq w ~e- , jomią się z publicznością przez rozdawanie adre
tersburgu uroczy1:1ta konsekracya J. E. ks. Zwie- sów, cenników i t. d. 
rowicza, której dopelnił J. E. ks. Mieczysław Z jakiegokolwiek przeto punktu bedzicmy 
Pallulou, biskup żroujdzki, p~zy udziale ś. P: ks. I si~ zapatrywali na naszą wystawę, zawsz~ przy
biskupa sejneńskiego, Antomego Baranowskiego, chodzimy do tego samego wniosku, ze zarówno 
i J. E. ks. ~etropolity mohylewskiego Bolesława I dla szerokiego ogólu spożywców, jak i dla całej 
Kłopotowsk1~go: . . rzeszy wytwórców wyst.awa posiadać będzie ko-

Przed pięciu laty więc odbył J. E. ks. biskup I losalne znaczenie. _ 
Stefau Aleksander Zwierowicz ingres uroczysty Publiczność będzie miała sposobność zasią-
do katedry wileńskiej. 1 gnąć u źródla wyczerpujących informacyj, ty-

- - --- I czących się warunków zdrowotnych, producenci 
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zaś zdobqdą pole do przedstawienia Wdzystkiego 
teg<', co dla osiągnięcia wymaganyeh prze.z nau
kę warunków jest niezbędnem. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
-:-

Urz~dowo ogłoszono następujące doniesienie: 
Dnia 17-go listopada robotnicy warszta

t.'1w kolei wladykaukazkiej w Rostowie nad Do
nem, w liczbie około 3000, urządzili bezrobocie 
i od zarządzającego koleją domagnli się skróce
nia dnia roboczego, zwiększenia płacy i usunię
cia nick tórych majstrów. Przy tern oznajmili, że 
do pracy nie wrócą, dopóki ich żądania powyż
sze nie będą spełnione. 

Naczelnik kolei oznajmił im, źe żądania te 
bąclą przesłane ministrowi komunikacyj. Na ra
zie nie przedsięwzięto żadnych ~środków prze
ciw ko robotnikom. Dnia 20 listopada strejkują
rym robotnikom zakomunikowano rozporządzenie 
ministra, który oznajmił, że żądania powyższe 
pozostawiono bez skutku, ponieważ rnbotnicy sa
rno ;v luie porzucili pracę, nie poczyniwszy zabie
gów o zabezpieczenie swoich praw drogą legalną. 

Podczas powstania bezrobocia zauważono, iż. 

"śród robotników krą~yły drukowane proklama-. 
eye z podpisem dońskiego komitetu rosyjskiej 
socyalno-demokratycznej partyi robotniczej. Pro
klamacye te zawierały żądania powyżej wy
luszczone i wezwanie do bezrobocia. Następni~ 

szerzenie tych proklamacyj wzmogło się, ·ruch 
l'obotuiczy p1·zeszedł do kilku fabl'yk miejsco
wyth. Doia 21 listopada zatrzymano pi~ciu pod
żegaczów z wezwaniami. Dnia 22 i 23 odbywały 
l'ię zgromadzenia robotuików za · temernicką 
dzielnicą miasta. Na 24 listopada zarząd kolei 
W) znaczył robotnik '.)ID strejk ującym termin, w któ
rym pragnący pracować powiuni byli wrócić do 
:i:ajęć; ci za8, którzy by nie źyczyli, powinni w tym 
dni a otrzymać rachunek. 

Dnia tego aresztowano sześciu robotników
agitn torów. Celem udaremnienia zebrania. robo
t11ików postawiono sotnię kozaków; pomimo to 
dnia 24 robotnicy zaczęli się gromadzić grupami 
i nie chcieli ustępować na żądanie policyi. Ko
za1·y konni z dziesięć razy usiłowali rozpędzić 
strcjkujących nahajkami, piesi zaś - kolbami, 
:de robotnicy obrzucili icl.J gradem kamieni. Je-
1len oficer otrzymał obrażenia, 9 kozaków ranio
no, w tej liczbie dwóch ciężko. 

Rewirowemu tłum rozbił glow~. Robotnicy 
s:r.ydzili z wojska. Dowódca uprzedz.uł, że będzie 
zmuszony strzelać. Kiedy zaś zuchwalstwo robo
tników, rzucających kamieniami, dosięgł.1 granic 
niemożliwych, rozkazano strzelać. Dano : ... 7 wy
strzałów. Tłumy pierzchły, dwóch robotników 
zubito, 19-tu raniono, z których 2 zmarło. 

Bezrobocie to odbiło sie na. warsztatach po
łożonych przy stacyi 'ricboreckiej Robotnicy 
dnia :.8-go zawiesili pracę i nr:r.ą<lzili zebranie. 
'rłum, podburzany p1;zez przy byłych z Rostowa 
przewódców, wyraził takie same żądania, jak ro
botnicy rostowscy .. 

Dnia 28-go naczelnik ebwodu kubańs)dego 
oznajmił strejkującym, iź tłumne zgr11madzenia 
~ą wzbronione. Pomimo to dnia 29 około 1 OOO 
robotników zeszło się. Pomimo per:Jwazyi i wbrew 
rm.kazom robotnicy nie rozesz.li się, rzucali na 
\\ oj!!ko kamieniami, ranili 12 kozaków, oficerowi 
sickforą skaleczyli rękę. Dowódzca, po wyczer
paniu . wszelkich środków, musillł si~ uciec do 
broui siecznej, a następnie palnej. 

Tłumy rozproszyły się; d wócb ludzi zabito, 
7- iu raniono ciężko, 12 lekko; aresztowano 102 
robotników. Prowadzone jest śledztwo w spra
wie tyrh ruchów robotniczych. 

K!U:NDARZTK TER1llINOWl. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIAŃSKJE. Spitoslawa. 
TEATR VICTOIUA. Przedstawienia niema. 

.. CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
k1rJ. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

-s-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 4 grudnia 1902 r. 

Miejscowa 
Wystawa hygieniczno - spożywcza. Wczoraj 

komitet wyl!tawy hygieniczuo-spożywczej w Ło
dzi, w obecności kierownika naukowego wysta
wy d-ra Serkowskiego, tudzież członków pp.: 
Karola Kozłowskiego, Stanisława Łąpińskiego i 
Władysława Rowińskiego, odbył po-.iedzenie lącz
nie z przedstawicielami niektórych cechów rze
mieślniczycu w Łodzi, w przedmiocie udziału rze
mieślników naszych w wystawie, oraz w pra
cach organiz~cyjnycb komitetu wystawy. 

l\ltynarstwo reprezentował p. Ast, ślusar

stwo p. Krempf, stolarstwo p. Kupke, blachar
stwo p. Kri.iger, tokarstwo p. Adamczewski, pie
karstwo p. Wiedner, koszykarstwo p. Gall, be
dnarstwo p. Muszyński, zdunów p. Bauer. 

Zebrani na przewodniczącego obradom wy
brali p. Asta, poczem dr. Serkowski wy.tlómaczył 
zgromadzonym cel i zakres wystawy, tadzieź co i 
w jakim zakresie każde z poszczególnych rze
miosł zaprodukować może na wystawie, a mia
nov.ici<?: 

Tok ars two. Wyroby kuchenne, jako 
to wałki do ciasta, tłoczki, młotki do bicia mię
sa, kubki, solniczki, pieprzniczki i t. p. 

B l a c h a r s t w o. Bańki do przewożenia 
mleka, tartki, kubki, naczynia do przechowy
wania produktów spożywczych, kubły, kubełki 

do węgli, wanienki do mycia talerzy, loJownic 
i t. p. . 

P i e k a r s t w o. Calą produkcyę piekar
ską, mąkę, drożdże, wodę używaną do ciastn, 
narzędzia pomocnicze, słowem wszystko co tylko 
wchodzi w zakres piekarstwa. 

111 ł y n a r s t w o. Zboże w róinych ga
tunkach, z wykazaniem procentowej wydajności 

produktów młyn~rskich, mąki, ka~zy, otrąb, oraz 
ws:&elkie urządzenia wchodzące w zakres mły

narstwa. 
Zdun i. Kuchnie, piece, piecyki, piece ku

charl:!kie, piekarskie i t. p. w różnych systemach, 
trzony kuchenne i wogóle wszystkie pomocnicze 
narzędzia, przybory i t. p. 

B e d n a r z e. Stągwie, .beczki różnych sy
stemów i do różnego użytku, konewki, szafliki, 
cebn;yki, szkopki i t. p. 

. Koszykarze. Kosze dla służących, koszy
ki do owoców, halek, oplatanki do opakowania 
butelek, koszyki do przecbowy'Yaaia bielizny 
kuclienuej i t. p. 

Ślusarze. Urządzenia wentylacyjne do 
kuchni i jadalni, baki do zawieszania mięsa, 
drzwiczki do pieców, hermetyczne zamknięcia 

do przechowywania produktów spożywczych i t. p. 
St o 1 arze. Urządzenia do kuchni, jadalni, 

śpiżarni, piwnicy, meble kuchenne, umeblowani.e 
do jadalni, stolnice, stoły i t. p. 

Toż samo dotyczy wszystkich rzemiosł, któ
re pomimo zaproszeń nie przyslały swoich repre
zentantów, a jednak wyrabiają przedmioty, ma
jące bodaj luiuy związek z kwestyą pożywienia, 
a więc rzeźnicy, masarze, piernikarze, kotlarze, 
(kowale, bronzownicy, giserr;y, nożownicy i t. p.) 
(ko1ły, rl\dle, moźJzierze, tluczki, ru.'!zty, szczypce 
do węgli, pogrzebacze, widelce, noże kuchenne, 
noży ki i t. p.) 

Nawet krawcy, o jle przeddtawią racyonal
ną odzież, odpowiadającą wymaganiom hygieny, 
dla kucharzów, rzeźników, masarzów i wszelkich 
osób, mających styczność z produktami spożyw
czemi i ich przetwarzaniem, mogą przyjąć udzial 
w wystawie. 

Oprócz rzemieślników cechowych mogą wziąć 
udział wszyscy stojący po za cechami, a tak
że czeladnicy, praktykanci, uczniowie, którzy 
za wy.stawienie jakiego okazu własnego ich po
myslu, lab też wykonanego wlasnemi siłami, 

otrzymywać b~dą nagrody ·w medalach, dyplo
mach, listach pochwalnych lub pieniężne. 

Obecni na posiedzeniu przedstawiciele ce
chów zobowiązali się zachęcać czeladników, 
uczniów i praktykantów, by jaknajszerzej przy
jęli udział w wystawie. Pożądane jest, aby 
wszystkie rzemiosła poszły za ich przykładem. 

Komitet wystawy hygieniczno - spożywczej 
w Łodzi zawiadamia za naszem pośrednictwem, 

że jakkolwiek hygiena potępia używanie napo-
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jów wyskokowych, nie mDieJ pożądanem je8t, 
ahy na projektowanej wystawie licznie repre
zentowane były wyroby wódczane, likiery itp. 
Od stopnia bowiem oczyszczenia spirytusu i sub
stancy,i, użylych do wyrobu wódek, likierów i 
wszelkich przetworów svirytusowych zależy mniej
sza lub \riększn szkodliwość alkoholu dla zdro
wia i;pożywców . 

W ambulatoryum bezpłataem im. malżonków 
Poznańskich udzielono w zeszłym mies. ogółem 
4247 porad, w tej liczbie 534 cLrześcianom . 

Są,d Dragi wydział kryminalny sądu okrę
gowegu piotrkowskiego rozpoczyna swą kadeu
cyq w naszem miescie 9 b. ro. i sądzić będzie 

sprawy w ciągu 5 dni. 
Łodzianka. Pod tym tytułem wyszedł z dru

ku kalendarz humorystyczny, zawierający sporo 
utworów łodzian, jest też kilka utworów, napisa
nych lekko i z rzetelnym humorem. Całość pod 
względem technicznym przedstawia się okazale 
i przyn'osi zaszczyt zakładowi Resigera. 

Nowy wynalazek. \\'czornj wieczorem w skła
dzie fortepianów Kuleszy i Grzegorzewskiego, 
wobec zaproszonych gości pokazywany był nowy 
amerylrnński wynalazek, nazwany "Pianola." 
Pianola jest to aparat, który można przystawić 
do każdego pianina lnu fortepianu, a wprawiony 
w ruch med1anizm przez poruszanie nogami mie
chów, wykonywa ze specyalnycb nut, skręconych 
na walka, różne sztuki muzyc:r.ne. Przyznać na
leży, że aparat. trn jest znakomicie wykonany i 
wytwarza nadzwyczajne "łudzenie; d iEĆ powie
dzieć, że Paderewski wyraził się o nim, jako o 
genialnym wyn:ilazku. Jednem słowem, nie u~
dziemy jai mieli cudownych dzieci, bo zastąpi 

je cPianola.> 
Pożar. Wczoraj o godz. 5 po pot wybuchl pożar 

w sklepie z kwiata.mi p. Elsnera, mieszczącym się w do
mu p . .Friedricha, przy ulicy Konstant} 11owskiej nr. 11. 
Ogień powstał skutkiem tego, że żona wtaściciela p. El
snerowa, zdją1"1szy ze ściany wieniec kwiatowy, przewie· 
si la go nad lampą, od której zająt się w mgnieniu oka. 
Na razie, p. Elsnerowa, onieprzytowniawszy, rzu,·ila pa
lący się wieniec na ziemię, wskutek czego zajęla się po· 
d!oga i inne sprzęty sklepowe. W.ezwano natychmiast 
I oddział ochotniczej straży ogniowej, który zajaJ się 
energicznie ratunkiem. Pomoc drugiego oddzialn straży 
okazala się zbyteczną. Pierwszy oddział pracował w cią
gu pól: godziny. Straty wlaścieiel oblicza na 200 rb. 

Zbiorowe zaczadzenie. Na ulicy l'llikol'.aje1r
skiej nr. 3~ od pewneg•J czasu zajmuja obszerną izbę 
na 4 piętr.le pod strychem robotnice: Stanislawa \\'a
szewska, lat 18, pracująca w fabryce Bjate: a, Bronislawa 
Malecka lat 21, chwilowo pozost\jąca bez zajęcia, An
tonina Jakubctak, lat 20, również pracująca w fabryce 
Bjatera, Helfma Krakowiak, lat 30, robotnica fa bry ki 
Lurkensa, i Katarzyna Sawicka, 23·letnia, utrzymująca 
się z szycia. Otóż nocy wczorajszej napaliwszy w. piecu 
pofożyly się spać. Gdy w parę godzin potem ostatnia 
z nich powróciła, by się udać na spoczynek, wchodząc 
do po.rnju, odra.zn p , czuła przykry swąd, jaki ją odurzy!.. 
Spostrzegłszy, iż towarzyszki zaczadzialy, narobila alar
mu, bucząc sąsiadów. W krótkim czasie przybyla ka
retka Pogotowia, lekarz której u·· zieli! dorąźnej pomocy 
zaczadzonym. Poniewaz zdrowiu robotnic nie groziło 
niebezpieczeństwo, przeto pozostawiono JC na miejscu. 

Zuchwała kradzież. Wlaścicielowi towarów 
weluianych, J akóbowi Reingewirtzow i często kradziono 
ze sklepu, mieszćzącym się w dziedzińcu domu przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 7Y towary. 

Na ślad sprawców kradzieży nie można bylo natra
fić. Dopiero czujno "ć starszego agenta policyi śledczej 
p. Fuksa zdołała wykryć złodziejów. Nazwiska ich 23-
Jetni Chajm Spektor i 25-letni Lejba Finkelstein. Zostali 
oni ujęci i ooadzeni w więzieniu. Kradzież spełniona by
la za pomocą podrobionego klucza. Ztoczyńcy wynosili 
sztuki towaru, a następnie zabierali na wozy i przez 
bramę domu przechodniego od ul. Spacerowej or. 30 wy
wozili do paserów: Kozłowskiego przy ulicy Solnej nr. 
9 i Pinkusa Larhrnana, przy ulicy Wschodniej nr. 28. 
gdzie skradziony towar sprzedawali. 

Kilka sztuk tego towaru odebranych od paserów przez 
agenta Fuksa znajduje się w biurze wydziału śledczego 
policyi łódzkiej. 

Wlaściciel sklepu J akób Reingewirtz zameldował 
policyi śledczej, że dziś o g. 8 rano zastal drzwi sklepu 
otwarte, z którego skradziono znów kilka sztuk sukna. 
Wogóle straty wyno&zą kilkaset rubli. Policya zajęla 
się odszukaniem reszty skradzionego towaru. 

Bójka. Adam Orynek, lat 28. na ulicy św. Bene
dykta nr. 20, został w bójce uderzony młotkiem , wskutek 
czego otrzyma! ranę w twarz i glowę. Lekarz Pogoto
wia udzielik pomocy, pozostawiając poszkodowanego na 
miejscu. 

Ogólne oał'abienia. Na ulicy Nawrot nr. 17, 
Franciszek 1\aweck:i, lat 15, robotnik fabryczny, znale
ziony zostal w stanie ogólnego osłabienia. Lekarz Po
gotowia, udzieliwszy pomocy, odwiózl'. chorego rlo miesz
kania na Dąbrówkę. - Wczoraj wieczorem na ulicy Sre· 
brz~ńskiP.j pod lasem, spostrzeżono jakiegoś człowieka, 
leżącego bez przytomności i w &tanie ogólnego osłabienia. 
Ilyl nim Szapeckl, starzec lat 80, b. robotnik fabryczuy, 
mieszkający obecnie &tale w Tuszynie, n przybyły w od
wiedziny do dzieci i wnuków, zamieszkalych w Łodzi. 
Lekarz Pogotowia, udzieliwszy odpowiedniej pomocy, od-
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w iózl go do szpitala Poznańskich w gnżnym stanie 
zdrowia. 

Z ulicy. Na ulicy Wschodniej nr. 68, znaleziony 
zostal w stanic nieprzytomnym Bajer, lat 30, robotnik 
fabry.c~ny-, zatrµty alkoholem. - Przy zbiegu ulic 
DlugieJ I św. Benedykta znaleziono w t11kim samym sta
nie człowieka, mogącego miec 22 lat. W powyższych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili im pomocy, poczem 
chorzy odprowadezeni zostali do cyrkul:u. Przy obecnie 
panuJących mroz11ch ludzie ci, zostawieni na ulicy bez po
mocy, latwo mogliby znaleźó śmierc n:-1 miejscu. 

Pomy•łowi złodzieje. Na ulicy Mlynarskiej 
w domu Biglowej zamieszkuje rodzina, zlożona z ojca, 
matki i syna Rodzice 50-letni Jan Wieruszewski i jego 
żona Wincenta zajmowali się żebraniem w rozmaitych 
dzielńicach ' lodzi. Syn ich Wladys1aw Wieruszewski 
pracował w jakimś terminie, lecz za próżuiactwo zostat 
wydalony. Ostatniemi· czasy dopuszczat on s ię kra.dzieży. 

Dowiedziawszy się, że mieszkaniec Starych Balut 
niejaki Otamański ma ukryte pieniądze w piwnicy, udal' 
s ię wieczorem, zerwał ·za!llek i zabrał 90 rubli w zlocie 
i papierkach. 

Wtajemniczywszy w kradzież matkę swoją, częśc 
tych pieniędzy, 50 rubli, wydal na rotmaite rzeczy, jak 
ubranie, obuwie i t. p„ resztę za ś , 40 rubli, pożJczyli 
wlaśdcielce domu, gdzie mieszkali, niejakiej Biglowej, 
na weksel PoJicya śledcza zdemaskowala złodziejów i 
osadzU.a matkę i · syna w areszcie. 

Kradzieże. Dziś o g. 9 i pót rano ze sklepu z wi
ktual.ami Jana Angeliusa przy ulicy Wysokiej nr. 8, nie
wiadomi dotąd złoczyńcy skradli podczas nieobecn ośc i 
właściciela, kobialkę z pieni ędzmi, w której znajdowało 
się sr-ebrną i miedzianą monetą 45 rb. 50 k. 

U wlaścicielki restauracyi przy ulicy Zakątnej nr. 
12, J;Ieleny Kozin, spełniono kradzież gęsi, kaczek i kur, 
ua sumę kilkunastu rubli. O kradzi eż podejrzaną jest 
sl,użąca, Józefa, która zbiegl:a. Poliera poszukuJe zlo· 
<1ziejki. 

- Niewiadomi dotąd zloczyńcy wtargnęli do miesz
kania Antoniego Słowfoskiego przy ulicy Gl:ównej nr. 64 
i sJrradll rozmaitych rzeczy aa sumę 25 rb. 

Sprzeniewierzenie. Wtaścic i el dumu przy uldcy 
.Juliusza p. Zelman Połczyński zameldował policyi., że 
syn jego 17-!etni F!Mel Połczyński wraz z towarR:yszem 
19-leti im Mordką Mortbaumem rozbili biurko, z którego 
wyjęli 29 > rubli gotówki i uciekli. Pomimo pogoni, dCJ
t:ychczas nieletnich <Ztoczyi.tców nie odszukano. 

Przez pomyłkę. Wczoraj wieczorem córka wJ:a
'1iciclela domu 18-letnia Adelajda Sommer przez pomylkę 
napita się kwasu karbolowego. Nastąpi!y natychmiast 
silne objawy otrucia. Pomimo pomocy lekarskieJ, Som
merówna w parę godzin zmarła. \Vsród listów, .zoale
.zlonych w biur;,,,u zmarłej ; jeden pisany był dQ AdQlfa 
1{„ drugi zaś do ojca, Wllhelwa Sommera. 

Ekonomiczna. 

Zasiewy ozime. Na skutek olrzyma<łlej . de
peszy miu18tra tipraw wewuętrzuych, J. IE. p. 
;gubernator piotrkowtiki zaząda ł od naeoolnika 
,powiatu łódzkiego natychmiastowego dostarcze
nia wiadomości o stanie zasiewów ozimych 
!Przed nastąpieniem zimy. 

Z _pr.zemysłu • .Akcyjne tow. jedwabnej i pół
jedwabnej manufaktury wstążek S. Czamański, 
~tt\zyruało pozwoleDie na przemiauo1rnnie firmy 
która odtąd brzmieć będzie: ,,Akcyjne towan. 
mauufaktur1 wstążek S. Czamańdki w Łodzi". 

z sąsiedztwa. 
% lB.ału.t. Dowiad111jemy się z wiarogodnego 

źródła., że władze .gnbernialne zezwoliły gminie 
przedmieść Balu.ty - .Żub.airdz wybudować ogólną 
rzeźui~, na w.arunkach na-st~pujących: 

J) plac pod rzeżnd~ musi być przyjęty 
przez bpe.cyaluą komisyę tochniczną, która ma 
zwróe1ć baczną .uw.agę, a.żeby miejscowoM owa. 
miała s.tok dla .spływu wody i innych nieczy
stości w płynie ; 

2) plauy bud.owy mają być zatwierdzone 
przez rz.ąd guherniulny~ 

3) pawilony rzeźni msją być wybudowane 
tu.kich rozmiarów, aby można bylo w nich bić 
Jednorazowo nie mnir'j jak 25 sztuk bydła. ro
gatego, 50 nierogacizny i ż5 baranów; 

4) przy rzeźni mają być utworz?ne nastę
pujące posady: a) leka~1. 11 ~etery11:Hy1 z pensyą 
w ilości rb. 1200 roczme 1 gotowem mieszka
niem b) 2 felczerów weterynaryi z. pensyą po 
rb. S60 rocznie, c) 2 mikroskopistki z pensyą 
po rb. 300 rocznie, d) 2 stróżów z pensyą jeden 
rb. 240, drugi 180 i mieszkaniem. 

5) przy rzeźni ma być urządzony gabinet 
dla badania przez mikroskop wieprzowego mię1ia; 

6) gabinet dla weterynarza i felczera ma 
posiadać wszelkie urządzenia. 

Prócz te"'o rzeźnia powinna być zaopatrzo
na w kanaliz~cyę i wodociągi. 

Ze Zgierza. W mieście .naszem powołaną 
została do życia nowa a wielc.e sympatyczna 
instytucya dobroczynna. Jest lllą towarzystwo 
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pomocy dla niezamożnych uczniów miejscowej 
szkoły handlowej. Myśl założenin. tego towarzy
stwa pow:.tała jeszcze przed czterema laty, 
wkrótce po założeniu samej szkoły, a ini
cyatorem jej był p. Siniawski, ówczesny dy
roktor owej uczelni. Wyjazd p. S. ze Zgierza 
na tahież stanowisko do Białegostoku i następne 
zmiany w zarządzie zgierskiej szkoły handlowej 
wywPlaly zwłokę w opra.c:owaniu ustawy towa
rzystwa, która wreszcie, dzięki zabiegom p. o. 
dyrektora p. Carewskiego, zatwierdzona została 
przez p. gubernatora piotrkowskiego w dniu 9 
lipca r. b. 

Dnia 23 listopada w murach szkoły handlo
. wej odbylo się właśnie pierwsze ogólne zebranie 
członków założycieli rzeczonego townrzystwa pod 
przewodnictwem p·. Jul. Borsta. 

O rezultacie wyborów donosiliśmy już, obec
nie tylko podajemy niektóre bliższe szczegóły 
z posiedzenia. 

W końcu posiedzenia p. Carewski wniósł pro
jekt., aby członkowie założyciele, w uznaniu zasług 
p. Siniawskiego, jako inicyatora i nnjgorliwsze
go pracownika w redagowaniu ustawy towarzy
stwa, wybrali go na cztonka honorowego, czemu 
zadość się stalo. 

Składk<J roczną dla członków rheczywistych 
'Określono na 6 rubli. O.ioby wnoszące nie mniej, 
niż 1 rub., otrzymują. tytuł członków spólpra-

1 c(lwników. Składki i ofiary na rzecz towarzy
-stwa przyjmuje skarbnik tegoż p J. Bredirnhuei
der w Zgierzu (ul. Dluga, dom własny) . 

Ponieważ towarzystwo egzystencyę swoją 
rozwój zasadzu na 1>kładkach czlonków i ofiar
ności publicznej, a cel założyło sobie piękny i 
wzniosly, spodziewać si~ przeto należy, ie usiło
wania założycieli i przyjaciół młodej iustytucyi 
znajdą szeroki oddźwięk w sercach nie tylko 
tych, którzy w jakikohTiek sposób związani są. 
ze szkołą handlową w Zgierzu, ale i tych wszy
skich, dla których sprawa kształcenia młodzieży 
naszej i oświaty wogóle oboj~tną nie jest. Go
rąco też życzymy towarzytitwu, aby nadzieje te 
ziściły sil} najzupełniej, a praca jego najowoc
niejszy wydała rezultat. 

Z Piotrkowa. Na dzień 14 grudnia r. b. 
wyznaczono w Piotrkowie uroczyste otwarcie od
działu rosyjskiego stowarzyszenia weterynarzów. 
Uroczy11tość ta odbędzie się l• sali sesyonalnej 
rządu gubernialnego. Spodziewany jest. duży 
zjazd weterynarzó-v nietylko z'gubernii piotrkow
skiej lecz i z i;ąsiednich gubernij . Nadmienić 
wypada, że otwierany obecnie w Piotrkowie od
dział jest pierwszym w Królestwie. 

Po uroczystości otwarcia mają t1ię odbyć 
wybory na wice-prezesa oddziału, (prezesem 
z urzędu jest inspektor weterynaryi gubernial
nej) i sekretarza. Również mają się odbyć obra
dy co do wysokości składek członków i ustano
wienia normy pożyczek dla członków, albowiem 
przy oddziale tym ma być otworzona kasa pożycz
kowa. 

Z Aleksandrowa. Z polecenia p. gubernatora 
piotrkowskiego ma być tu wybudowana rzeźnia. 
Sprawa ta będzie rozpatrywana na grudniowem 
gminnem zebraniu. 

Kradzież. We wsi Rokicie-Nowe Maryanna Wi
ktmska, mi eszkająca. u Wladyslawy Bendkowskiej, kiedy 
ta spala, ukradła jeJ 40 rb. gotówką. żaki et, chustkę, oraz 
rozm11ite rzeezy i ulotnlla się. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zebrane na ślubie dwóch sióstr Józefy 
Władysławy Stamborowskich 5 rb. 20 kop. 

Dla najbiedniejszych. 

M. W., z powodu szczęśliwie odzyskanej 
straty 1 rb. 

Na Kochanówkę. 

Plika nnt od M. W. 

Na Pogotowie ratunkowe. 

Karolina Gryndzińska 50 kop. 

Z WARSZAWY. 

- W sprawie biur adwokackich w Warsza
wie ogólne zebranie wydzialów war3zawskiego 
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l!ądu okręgowego u1.nało, istnienie ich, jako też 
znaków adwokackich na ścianach zewnętrznych, 
za dopus:r.czalne. Dla rozważenia sprawy utwo
rzenia biur porady praw n ej postanowiono u two -
rzyć oddzielną komisyę 

- Reprezeutacyę towarzystwa muzycznego 
przedstawiają obecnie po ostatnich wyborach 
pp.: Wł. ZaborowHki prl zes, Wiktor Piątkowski 
wice prezes, M. Biernacki dyrektor muzyczny, 
B. Domaniewski dyrektur szkoły, Rosenzweig se
kretarz. 

- Majstrowie kopyciarze zwrócili się do 
magistratu z prośbą o utworzenie dla nich 
cechu. 

Telegramy. 
-o-

( Od naszych kore~pondentów). 

Haaga, 3 grudnia. Izba niższa jednogłóś11ie 
przyjęła brukselską konwencyę cukrową. Mini
ster spraw zagranicznych oświadczył, że Anglia 
zgodziła się na nałożenie cła od cukru z tych 
swoich kolonij, które utrzyruały premie wywo
zowe. Nie można się obawiać, aby Rosya wy
woziła cukier do Europy przez Iodye. 

Londyn, 3 grud11ia. Przymierze angiel:iko
japońskie ma być niebawem stwierdzone wysła
niem stałej eskadry japońskiej na wody euro
pejskie. Eskadra ta, złożona z dwóch okrętó W' 

liniowych i kilku mniejszych, ma się przyłączać 

stal~ do angielskiej. 
Londyn, 3 grudnia .• Globe" prtestrzega W~

gry, by nie osła.biały wh..dzy monarszej na rzecz 
sejmu, gdyż w przeciwnym razie państwo iclł, 
otoczone silnymi sąsiadami, spotka los Pulski. 

Sofia, 3 grudnia. Czynione są przygotowa
nia dla uroczystego powitania Jankowa. 

Rzym, 3 grudnia. Pomimo, że z dziesi~ciu 
sekcyj izby deputowanych sześć oświadczyło się 
przeciw projektowi rządowemu o rozwodach, 
rząd nie tn1ci nadziei, ii zdoła w pelnej izbie 
ustawę przeforsować. 

Paryż, 3 grudnia. Abbe Brunet wniósł wczo· 
raj do izby zaopatrzony 1icznemi podpisami pro
jekt dó prawa, żądająey z11iesienia kary śmierci 
we Francyi i jej koloniach. Wniosek odesłano. 
do komisyi. 

Z oatatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 4 grudnia. Wczorajsze po~iedzeuie 
parlamentu trwało 11 godzin; przewodniczył 

Ballestrem, który odłożył wyjazd do Włoch do 
kwietnia. Z 37 spraw załatwiono 9. Socyal
demokraci bezustannie uzynili obstrnkcyę. Stała 

większość wynosiła 238 głosów przeciw 80 
Berlin, 4 grnrlnia. Dziś obrady parlamen

tarne rozpoczęły się o godzinie 10, mają przebieg 
spokojny. 

Madryt, 4 grudnia. Cały świeżo ukonstytuo
wany gabinet podał się do dymisyi. 

Wiedeń, 4 grudnia. Jutro odbędzie się kon
ferencya. czesko-niemiecka ; rezultaty jej nie pe
wne, położenie naprężone. 

Wiedeń, 4 grudnia. Elaborat niemiecki za
wiera następujące ważniejsze punkty: Czech v 
mają być podzielone na okręgi jednolite pod 
względem językowym; kwestya niemieckiego je
zyka , jako ogólno-państwowego, nie ma być ~
wzg1ędnia11ą; uważa się za dopuszczalne wpro
wadzenie czeskiego ję~yka, jako urzędowego. 

Londyn, 4 grudnia. Na morzu i na kann
łach od wczoraj szaleje burza. 80 okrętów wró
ciło do portów, istnieje obawa że dużo statków 
i łodzi potonęło. 

OD ADMINISTRACYI. 
Ogłoszenia do bież~cego numeru prz1jmuj e 

administ~acya „Rozwoju ' do god~iny ll-eJ rano, 
nekrologi do godz. 3-eJ po południu. Ogłoszenia, 
po~ane po wyżej oznaóz~nych godzinach, b~d<! 
umieszczone w numerze dnia nast~pnego. 

W niedziele i świ~ta admmistracya zam
kni~ta. 

• 
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Zanieczyszczenie rzeki Bzury. 
-o-

laczelnik puw. łódzkiego p. Skomorowski pole
cił prezyclentowi m. Zgierza p. Fryzemu, lącznie 
z delegowanymi lekarzami: powint. dr. 'Vieliczko 
i m. Zgierza Neugebauerem oraz budow1iiczym
i11źynierem pow. łódzkiego p. Lemene, zb~ulać 
na ruiejsrn, z których fabryk w Zgierzu wy
puszczaue są wody ściekowe <lo rzeki Bzury i 
roZ\\ ażyć, jukie Eależaloby przedsięwziąć środki, 
:iżehy uczynić nieszkodliwemi płynne odpadki, 
wypuszcz.aned '!. fabryk zgierskicli, wobec tego, 
że w mysl o ezwy naczelnika powiatu łęczyck.ie
g.1, rzeka Bzura, stanowiąca źródło dostarczające 
wodę do picia dla lqdności powiatu łęczyc_kiego, 
na przestrzeni cal.ego powiatu, zabarwiona jest sil
nie kolorem czerwonym i bar.va tych wód puchod't.i 
z granic pow. lódzkiego; skutkiem zanieczyszcze
nia rzeki Bzury ryby i raki r.dychają, co do
wo<lzi obecności w wodzie szkodliwie działają
< yc h_ substancyj. 

Na podstawie tego komisya, złożona z wy
zeJ wymienionych osób przy współudziale dele
gowanego z ramienia naczelnika powiatu łęczj c
kie:;o-naczeluika straży ziemskiej tegoż powiatu 
p. Michajłowllkiego, po ro't.patrzeniu i sprawdze
niu wszystkieh zebr11nych wcześuiej przez pre
zydenta m. Zgien;a od wlaścideli fabryk i far
biarni danych szczególowych dotyctqcych: ro
dzaju wytwór„twa, czasu otwarcia zakładów, ga
tunku farb chemicznych i odczynników, używa
nych przy fabrykacyi, ilości wód brudnych, ście
kowycll, wypuszczanych przez fabryki, sposobów 
uczynienia nieszkodliwemi tych wód, oraz po do
konaniu oględzin na miejRcu 1~zeki Bzury w dole 
jej odpiywów, na granicach miasta, gdzie spo
tykają się spływające wo<ly ściekowe z różnych 
f<1br) k zg 1 ero:1kich-orzekła: 

1) że następujące 16 fabryk w Zgierzu wy
puszczają wody ścieków do rzeki Bzury: farbiaruia 
i a pretura I. Zacherta; farbiaruia i apretura 
Friedsztejna ( da""niej Klajudinsta ); apretura i far· 
biaruia A. Kerubaumn; przędzalnia wełny i fil.
bry ka czyszczenia wełny J. Fraj taga; farbami a 
akryjnego towarzystwa wyrobów bawełnianych 
"Poselt, Fiszer et Com p."; farbiarnia ba wełny 
akc. towarzystwa Lorentz i Krusche; farbiarnia i 
oczyszczalnia wełny Adolfa Ernsta; farbiarnia 
Śuiegockiego, Hordlic:r.ki i Kaniewskiego; far
biarnia i apretura A. G. Borata; apretura Karola 
Ht>jdt1; apretura i farbiarnia I. Aurbacha; apre
tura i farbiarnia J. Napieralskiego; apretura i 
farl.Jiarnia Bronisława Bredeznajdera; apretura i 
farbiarnia R. Maksa i S-ki, farbiarnia Pawsiii
skiego; 

2) ie wyżej wymienione zakłady fabryczne 
urządzone są w ten spo~ób, iż wypuszczają swo-

l) 
A-NI. 

Prnma polskie Juliana Klaczki. 
Zazwyczaj bywa, że o wybitnej jednostce 

w dziedzinie bądź spoleczuej, bądź naukowej, 
b~1d:'.. wreszcie literackiej wtedy muina wystąpić 
z miarodajuym sądem krytycznym, kiedy taż 
jednostka, wyczerpawszy wszystkie zasoby ducha, 
'!.loży już swe pióro i Zi:!ląpi <lo mugiły. Dopiera 
po śmierci mistrza można wejść <Io jego prnco· 
wni, rozejrzeć się w jego dziełach i wytworzyć 
sobie syntezę jego działalności, okeeślić rodzaj 
i skalę jego talentu, wy~naczyć mu wreszcie 
mniej lub więcej poczesne miejsce w rz~dzie po
krcwuych d..ichów. 

Zdarza się, że mistrz żyje, ale r<~ka 
jrgo bezwładua nie zdola już utrzymać pióra, 
pcndzla lub dłuta, żyje on dla pewnych tylko 
o.;ób, lecz zamiera dla ogółu, któ;·y nad nim, jak 
na1l umarłym, sąd uczynić już może. 

D1.iś do pewnego stopnia . możua już zrobić 
o1H·achuuek i z Klaczką. Bo choć żyje ten wiel
ki pisarz, co tak niedawno jeszcze ognistym 
mieczem swego słowa ciął w pierst i głowę, to 
jednak od lat trzech prawie, złożony ciężką nie
mocą, wycofał się z pisarskich szranek bezpo
wrotuie. 

Dtialalność autorska Juliana Klaczki wystę
powała pod najrozmaitszemi postaciami. W mło
dości poetyckiemi zasłynął tworami. Później 

ROZWÓJ. - C1..wartek, dn;n 4 grudnia 1902 f' .. )i 279 

' 

I je ścieki do rzeki Bzury od 1827 roku stale, 
ostatnia fabryka założona w l~t}O r.; 

I Żeleński najświe.i.sze dzieło swoje, ło jest kon
i cert fortepianowy z orkiestrą. 

- Józef Nikodem, który dnia W p-azdzier
nił;a b, r. strzelał z rewolwer u do swoje-y kochan
ki, Stefanii Koperskiej, a · następnie siebie życia. 
chcia'h pozl>&:wić, stawał przed sądem, oskarżony 
o zbro~ui~ ciężkiego uszkodzenia ciała. - Jak 
wiadomo· z d&niesień dziennrk&w w swoim cza
sie, Nikodem strzelał z żalu, że Koperska, liel
nerka, odmówiła mu ręki, sławami: „nie pójdę 
za pana, gdy i nie miał-am ezewca w rodzie.· · 
Gdy jeduak rozpi:rawa wyka't.ała, że Nikodem 
był wtedy pr:&ez upicie się zupełti;1..ie niepoczytal1-
ny, a znawcy l>ronj. orzekli, że rew0'lwer jest !ti
ki lichy, il abso.J!utnie z niego za &>ić człowieka1 
nie możua - t1!ył>1.t0ał,. któ1rnmu przewodniczył' 
radca sądu krajowego, p. 'L'urowicz„ sl~azał Ni-· 
kodema za prtekroc:tien.ie- opilstwa i za niedozwo-· 
lone noszenie broni na 3. tygodnie are!łztil. 

I 3) odpadki fabrycrne w wodach ściekowych 
r składają się: z farb drzewuyeh i miueralnych, 
1 głównie anilinowej, mineralnych alkalij, mydła, 

oleju drzewnego i tłuszczów od mycia wełny; 
4) że wyżej wym ienione f<tbryki wypuszcza

ją do rzeki lhury zanieczy~zczonycll wód około 
l,360,100 litrów na dobę, oddzielnie zaś każda 
fabryka wypuszcza od 1,000 do 500,000 litrów 
na dobę; 

5) z liczby wyłuszczonych 16 fabryk 9 da
wniej zbudowanych llie posiadają ani filtrów, 
ani oddz.ielnych basenów; filtry znujdują się tyl
ko w 5 fabrykach, a baseny do osadz.auia od· 
padków tylko w 2-ch nowyeh fubrykacll. Przy 
filtrach w fabryce Ilorsta, w celu uczynienia nie
szkodliwemi wody ściekowe ·stosowane są jako 
odczynniki: wapno i kopenvas; 

6) w celu zbadania rodzaju i stopnia szko
dliwości zanieczyszczonych przez fa bry ki wód 
ściekowych w obrębio m. Zgierza, komisya użyła 
3 butelek wody z rzeki Bzury z miejsca oglę
dzin, niżej fabryki R. l\laks, na krańcu miasta, 
to jest w miejscu, gdzie schodzą się i mieszają 
wody ściekowe ze w:1.zystkich fabryk z5ier:ikich, 
przyczem woda t(l okazała się z zewnętrznego 
wyglądu szaro-niebie~kiego koloru z odcieuiem 
fioletowym, mętua i be z za pach u; butelki te za
pieczętowano Jakiem magi:>tratu. 

Ponieważ woda r:r.eki I3z.ury w terytoryum 
ru. Zgierza jest koloru szaro-niebieskieg0, to ko
misya przypuszcza, że zabarwienie wody w rzece 
B .wrze w granicach powiatu łęczyckiego na ko
lor czerwony, pochodzi nie od zanieczyszczonych 
wód f<1bryk zgierskich, a wa ź ródło gdziekol
wiek niżej prz.eplywu, naprz. w osadzie Aleksan
drowie, gdzie i:itnieją także farbiar11ie i dlatego 
celem wyjaśuienia o~tutecznie przyczyn zabar
wienia rzeki Bzury na silny kolor czerwony, ko
nieczncm jest zbadać wody ściekowe w A leksan· 
drowie, pow. łódzkiego oraz niżej jesicze w kie
runku Ozorkowa, pow. ł!iczyckiego . 

Co siq tyczy środków, jakie uależy przecl· 
sięwziąć celem uczynienia nieszkodliwemi od
padki wód ściekowych, to wobec skomplikowa
nia i róznogatunkowości odpadków fabryczuycb, 
wymagalne jest więcPj specyalne chemiczne i 
techniczne zbadanie. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

- W gronie zn11.wców i amatorów muzyki 
produkował w Krakowie w niedzielę dyrektor 

mistrzowskie jego pióro kreŚ-liło wielkiej warto- ~ 
ści krytyc-zne artykuty z dziedziny literacko
artysty cz n ej. 

Wreszcie, zapi11awszy się chlubnie na polu 
polityki spółczesnej, oddal się całkowicie stu
dyom artystycznym, które unieśmierteluiły jego 
imię. Z tą to bowiem dobą działalności litera
ckiej Klaczki wiążą się >Wieczory florenckie<, 
oraz >Rzym i Odrodzenie<. 

Powyższe dwa dzieła stoją w rzęclzie arcy
dzieł literatury europejskiej zarówno pod wzglę
dem głębi treści, jak i wykwintności formy. 

Już od 1874 roku, jako stały spólp1·nco
wnik >Revue des deux mondes c, pisnl Klaczko 
po francusku studya literackie, dyplomatyczne i 
artystyczno-estetyczne. 

Z polskiej piśmienniczej działalności Klaczki 
najpłoduiejszy jest okres między 1856 - 1861 ro
kiem. W tym bowiem czasie autor <Odrodze
nia> wraz z Kalinką był spirytus movens, ową 
główną dźwiguią >Wiadomości polskich <. 

Polskie artykuły Klaczki, stale zamie:;zczane 
w >Wiadomościach polskich c, portrety literackit>, 
najróżnorodniejsze studya i· broszurki polemiczne 
na) eżą do rzadkości bibliograficznych. I w tern 
to włuśnie tkwi najgłównicj'ilza przyczyna, dla 
której polskie literackie urty kuły Klaczki szer
szemu ogółowi są zupełnie nieznane. A jeżeli 
jego imię, rozchodząc się po całym świecie, i o 
uszy współczesnych pokoleń się obiło, to jedynie 
jako imię autora >Wieczorów florenckicb c i >Od
rodzeni ac, pisanych w języku francuskim. 

Dla powyższych więc względów, pracę Fer
dynanda Hoesicka, podjętą w celu zapoznania 
polskich czytelników jedynie tylko z polskiemi 
pismami Klaczki, powitać należy ze szczerą ży-

Ze Lwowa. 

- Prezesem zwią.zku n.aukowo-liternckiego· 
we Lwowie został J~n Kasprowicz, wice-preze~ 
sem Zygmunt Wasilewski, sekretarzem Adam 
Cybulski, skarbnikiem Kazimierz. Wróblewsk,i. 

- Dono!!iliśmy już o postauowionem odno
wieniu 4 olbrzymich, a znajdujących się w żól
kiewskiru kościele obrazów historycznych, przed
stawiających bitw~ pod K.lttwliynem 1610 r.oku 
(malarz nieznany), pod Chociruem r. 1673, pod 
Wiedniem 1683 roku i pod Parkanami 16~3; r .. 
(dzieła Kaestlera i Antomontego, malarzów nad
wornych króla Jana III. Obrazy te które odna.~ 
wiać będzie artysta mala1·z lil'· Ktibn, mus~ 
być w powyźszym celn zwinięte na wałek i do · 
Lwowa przywiezione. Ponieważ zaś ani kolo· 
kcrnserwatorów ani p. Kilim nie rozporząd1.ajl}• 
lokalem dość obszernym, w którymby możnu„ 
restauracyę tak ogromnych plóden wykonać,. 
przeto konserwatorowie Galicyi· wschoduiej n1-
chwalili wyslać do prezydyum magistratu "e' 
Lwowie pismo z prośbą o odstąpienie na ten1 
ćel jednej z większych sal „Pała.en sztuki'' na. 
placu powystawowym. 

- - Wiadomość o wniesieniu· :rezygnacyi przez,. 
p. T. Pawlikowskiego · ze stanowiska dyrektora 
teatru miejskiego, nie potwi e rdza. t:ię, jak o tern 
donoszą dzienniki lwowskie. FakteIJl jest jedy-· 
nie, że wobec trudności konti1akte.wycb z gminą „ 
nosi się p. 'f. Puwlikowski z myśl~ zrezygno
wania w październiku 1903, jwheli mu gmin a 
warunków kontraktu nie 'I.mieni.. „Kuryer Lwow
ski'' oblicza, że dotychczas wl@~J~ p. Pawlikow
ski w teatr lwowski przeszło 300,000 koron, 
z tego na sam inwentarz przes~Jo. 2i>O,OOO koron. 
„Filharmonia'' wytworzyła nataralnie teatrowi 
konkurencn, która . w cyfu;ach przedstawia. 
zmniejszenie si~ dochodów brntto o 8,000 do. 

czliwością i uznaniem, temb.audz.i.ej, że Klaczko 
pod wzgl~dem stylistycznym zarówno w litera
turze francuskiej, jak i polskiej„ okazał się nic
zrówuanym mistrzem. 

W rozdziale pierwszym p„ t "Pierwiosnki 
poetyckie" p. Hoesick op.isli!je pierwsze hoki1 
młodocianego jeszczP,. bo. zaledwie trzynastolet
niego poety. W tych dro.l>nych poetyckich utwo
rach zarysowała się odrazu niepospolita. dusza 
autora „ Wieczorów Flo.r." Klaci.ko, względnie do. 
swego wieku, miał fouomenalnie rozwiniętą wy
obraźuię i sąd naws.kroo oryginalny. Niestety· 
znaleźli się usłużni ki-ytycy> którzy niewczesnem 
swcm wystąpieniem '.hmienili zupełnie zapaty 
młodego poety. Sz.ereg utwo1•ów poetyckich mło
dego Klaczki ~amyka, niedrnkowana jeszcze do
tychczas, na r~ewną i serdeczną nutę nastro.j.()na 
elegia ,,Na śmierć Justyny Ozudowskiej." 

Otrzymaws:iy w Wilnie domowe wykształce
nie, udał się Klaczko do Królewca na filo.:iofię, 
poczem do Heidelberga, gdzie jaśniał jako nowy 
i najszlachetniejszy z niemców-Gervinus. redak
tor ,,Deutsche Ztg." Gervinus zjednał Klaczkę 
dla siebie i dla swego pisma o najuczciwszej 
tenclencyi. 

W 1848 roku podcza~ rewolucyi w Ks. Po
znańskiem-dużo mówi on o nowej organizacyi 
Ks. Poznsńskiego. Wszystkie nadzieje spełzly 
na uiczem. Owszem doznano srogiego rozczarn
wanis. Wówcza~ z pod pióra Klaczki wyszła„ 
broszurka polemiczna p. t. ,,Die deutschen He
gemonem." Tu Klaczka wykazał cały artyzm, 
ciętość i świetność swego pióra. Wobec tego 
wystąpienia., jako obcopoddauemu, kazano Klacz~ 
ce wyjechać z Berlina. 

(d. c. n.) 
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10,000 koron .mie;;ięcznie, a uczyni to rocznic 

przypuszczalnie około ts0,000 koron. Pel'sonel 

wynosi obecnie dwieściekilkadziesiat osób a 

lmdżet ?perowy w tym roku będzie j~szcze '~ię
kszy, mz zeszłoroczny, gdyż i opera musi się li

czyć z konkureucyą rozmaitych „gwiazd" rekla

mowanych przez Filharmonię. 

„Co do tego - pisze „Kuryer" - że p. Pa

włikowski nie zapłacił ciynszu za "'mach i nale

żytość za elektrykę, oświadczyl ~am p. Pawli

kowi!ki, że są to pozycye sporne, gdyż wniósł 

on podanie o odszkodowanie za spalenie prze

wodów elektrycznych. Rada miejska przyznała 

mu tylko polow~, a co do drugiej poło,v.y roz

strzygnie sąd polubowny z gminą zastrzeżony 

w kontrakcie. Zre~ztą jest gmina w posiadaniu 

knncyi, złożonej przez p. Pawlikowskiego w pa

pierach wartościowych w kwocie b0,000 koron. 

Skoro doliczy się do trgo inVl'entar~ p. Pawli

kow8kiego, reprezentujący wartość 200,000 ko

ron, zrozumieć łatwo, że gmina na wszelki wy

padek i na. długą metę ma zabezpieczenie.'' 

Nasza młodzież-nasi starzy. 

Pod powyższym tytułem p. W. L. umieścił 

w <Słowie> :u'tyknł, który przedrukowywnjemy 

ze względu na ważność · tema tu. 

ltozwój duchowy młodego pokolenia nie mo

że być dla spoleczeństwa oboj~fny. Młodzież, 

to spadkobier'cy pokolenia starego, młodzież dzi

siej'lza będzie jutro dojrzałem, działającem po

koleniem, a niebawem oama stanie się starą. 

Zaw!lze istniała różnica w png\1dach i idea

łach życiowych między młodymi a starymi, ża

dne pokolenie nie uuikn~ło tego rozdźwięku. 

Odbijały si~ echa tego nieskończonego i jak 

świat starego sporu w literaturze całego świata, 

ścieraly się opinie mlodych ze l!tarymi, a ''alka 

ustawała, kiedy młodzi slę zestarzeli, ale znów 

żywym, może gwałtowniejszym wybuchała ogniem, 

kiedy przeciw tym zetitllrzalym mlodym wystą-

pili do boju nowi najmłodsi. . 

Nie możemy się usunąć z pod wpływu praw 

naturalnyth, dzinlających z jednaką silą zawsze 

i ws7.ędzie, to też i nasze pokolenie Lrało w niE'j 

udział, kiedy bylo jeszcze młode, a jest świad

kiem nowych zapasów, kiedy się już nieco po

starzało. 
Tak bylo i dawniej w czasie walki klasy

ków z romantykami, tuk było w czasie walk 

romantyków z pozytywistami, tak jest obecnie 

w chwili, kiedy dawnym obrazobórcom vrzysz.ło 

staczać ciężki bój z nowymi romantykami, E1po-

70) 
Marion Crawford. 

Powieśó historyczna w 2-ch tomach. 

Wolny przekład H. 81. 

-8-

(Dal~zy cią~ - patrz M 278). 

Gilbercie Wardc, bądź prawym rycerzem 

w życiu i śmierci. Cokolwiekbądź jest prawd'i, 

cokolwiekbądź jest uczciwem, cokolwiekbądź jest 

.czystem, cokolwiekbądź jest wdzięcznem, cokol

wiekbądź używa dobrej sla.wy, albo jest cno t ą: 

o tern wszyl!tkiem pamięh1j, to wszystko czyń, 

.dla tego wszystkiego żyj i umieraj! 

Skończywl!zy, złoiyta miecz na lewem ramie

niu Gilberta i cu wiłę go tak zatrzymala, poczem 

dwa razy jeszrze dotknęła nim lekko jego ra

mienia. 
- RyccrLu Gilbercie, powstań! 

Młodzieniec wiedział, co mu pozostawało 

.uczyuić teraz, ale nie oblał go war gorący, jak 

dawniej, tylko zmroził dreszcz "tracbu. 'l'warz 

królowej była. blada, jak śmierć, a piękna jak 

.oblicze po:~gu Pu~tąpiła krok ku uiemu, obję

ła go ramieniem i na policzku ukochanego 

~zło wieka złożyła chłodny, królewski pocalunek, 

który on oddał jej sto8ownie do rytuału. 

Odstąpiła parę kroków i Gilbert spotkał się 

z jej spojrzeniem. Różne wspomnienia budziły 

w nim obawę, że ci.:.ń jego matki v;·yjrzy jak 

niegdyś, z jej oczu, ale tym razem ujrzał twarz, ! 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 4 grudnia 1902 r. 

łeczuikami i nacyon:ilistami. Świat podlega p1·a

wom natury i nikt się z nich nie potrafi wy

zwolić. Młodzież zawsze bywała. w niezgodzie 

z prLewainą części~ społeczeństwa, i niety lko 

dziś: tak bylo przed laty trzydziestu, sześćdzie

sięciu -stu, tak będzie ,,;awsze w przyszłości. 

Tylko Lasla zmieniały się w miarę, jak się zmie

niał świat i jak zmieniały się prądy światowe; 

tylko ludzie zmieniali się, bo jedni rośli, drudzy 

starzeli tiię, a tn:ed wymierali; tylko przedmiot 

walki przesuwał Ilię w kalejdoskopie dziejowym, 

tylko ceł pocillków zmieniał się w miar~, jak 

dzisiejsi strzelcy stawali siq za lat kilkanaście 

sami celem poci~ków. Strzelnica istniała zawsze. 

Przetrwała pokolenia, przeżyła wypadki, była, 

jak instytucya, jak tru<lycya murów szkolnych. 

Póki świat światem, młode serce żywszcm 

bije tętnem, niż uwiędłe, zbolałe i doświadczone; 
młodzi bohaterzy niedościgle stavdać sobie będą 

7.nrniary, które chęciami, nie silą własną zmie

rzają, aż w ciężkich trudach życia, zlamią skrzy

dła orle, aż w rozpaczliwej szkole życia uauczą 

się rozumu .. 

5 

starzy, jak barany dreptali zawsze za prowody

rami młorlżieży; tym sposobem, własnemi rękami 

burzyli gmach, który nam ojcowie stawiali - a 

potem ręce z rozpaczy łamali, że l!ą lrnz dachu. 

Nie młodzieży wina jest-ojców, ie młodzież nie 

jest taką, jakąby ojcowie mieć chcieli. Więc kto 

ubolew'.-1. na<l młodziezą, że się za mało uczy, 

niech naprzód ubierze się w wór i łeb po:;ypie 

popiołem, czyniąc jawną pokutr., że dopuścił się 

grzechu zaniedbania-wielkiego zaniedbania wła

snych dzieci. Był naszem największem nieszczę

ściem brak ciągłości pracy społecznej; stąd roz

dźwięk duchowy między rułodgzemi a i>tar;izemi 

lały. Ten brak wzajemnej znajomości duchowej, 

btak wzajemnego oddzialywania, był powodem, 

ze młodzież sy8tei:natycznie wymykała się ojcom 

z pod ideowego i duchowego przewodnictwa. Stąd 

rozdźwi<ik. 'frneba naprawić te blędy i nawiązuć 

nić pracy, wymykającą się z rąk starszych, foby 

jej niepowołane uie pochwyciły ręce. 

Ryszard hr. Belcredi. 
... Ze światem, który w przeszłość już zachodzi 

Wraz z calą tęezą idealnych snów, 
I wasze gwiazdy, o zdobywcy mlodzi, Wczoraj zmarł w Gmunden wyhitny mąż 

\V ciemnościach pogasną znów„.- stanu podllzas minionych walk politycznych 

w monarchii Habsburgów, twórca dzis!ejs~e~ 

mówi poeta ubiegłej chwili .. Ale, jak się jest konstyturyi austro-węgierskiej, a przynaJmllleJ 

młodym, o tern się nie parr.ięta. Tak już jest 11a jeden z jej najgorliwszych spółpracowuików. 

świecie. .Młodzież musi być młodą, na·:ret młod- Postać hr. l3ekredi'ego, spotwarzona prze~ 

szą ... to jej prawo. niemców. którzy obwołali go feodalem i zwolen-

A jakież prawo ma społeczeństwo, jakie niki~m skrajnego absolutyzmu, w~ród ludów slo

obowiązki mają starzy, Jakie prawo i obowiązek wiańskich Austryi cieszyła się żywą 8ympatyą. 

oj co\\ ie? Zgon też jego wywołał wśród nich gorące współ-

.M) ślę, że jedno: poznać dut1zę współczesne- czucie, a do autorów życiorysu zmarłego męża 

go, młodego, k~ztukącego się pokolenia, rozu- stanu . należy, by jego działalność polityczną 

mit ć ją, "ddziaływać na nią i pomagać jej, aby w należy tern przedstawili ~wietle, gdyż dopiero 

o ile możności, bez bolesnej wędrówki powro- z chwilą ukazania. się hr. Belcredi'ego na hory

fnej z zawrotnych szczytów ideałów i niedo8ci- zoncie politycznym zakwitło życie konstytucyjne 

głi (·h pragnień mło<lzieliczych ze-zła. Iła twardą w .Anstryi. 

ziemię życia codziennego, szai ego, pe lu ego oho- Pogrom Austryi przez Francyę w r. l 859 

wiązków i odpowiedzialności przed Ilogiem i ludź- ukazał niemożliwość dalszego utrzymaniu. istnie

mi. cNon mirari, non fndigari, sed intelligarc>- jącego dotychczas w tern pańgtwie porządku 

poloiył zuahmity współcze ny pt.11rz polityc-zny r1,eczy. Utworzono więc gabinet Rechberg-Golu

ua czele 'wietnej siążki uied wno wydanej, a chowski, które,g-o zadaniem było przeprowadzenie 

zrozumiawszy uczyć je żyć i spełuiać ohowią:t.ki p.ltrzebnych refvrru. W radzie państwa mniej

wobcc Boga, rodt.iny i własnego społeczdu,twn. llZllŚĆ zalecała syt>tcm centralizacyjny; większość 

To zadanie ojców w n:iszem sp<1leczeństw i e nat rmiast byla zll federacyjnym Udtrojeru monar· 

j<'st donioślcjszem, niż gdzieindziej. Naprzód chii . Wypadki dzisiejsze dowodzą, jak dalclle 

dlatego, że je.steśmy w swej konstrukcyi d emo- słu-:zność była po stronie większości. 

graficznej spolecze:Ustvrem, które ma trnjmu!ejszy Dyplom eesarski, ogłoszony 20 puździetnika 

procent lud1.i w wieku dojrzałym. że wi~c jestc- 186•\ r. poszedł za zdaniem więks,,;ości i jako 

śmy w najściślejszem tego flłowa zrozumieniu za~nduic:z.e prawo państwowe uzuat, rozdział 

spoleczeństwem mlodem ; po" tó1 e dlatego, że ci spraw na palistwowe i prowincyonalne. 

młodzi i ńa,imlodgi znwsze u na8 rei wod,,;ili, a Dla róinyeh ziem koronnych wydano nowe 

jakiej nigdy przedtem nie widział, twarz kobil:ty wail-i gwarzyli weoolo, a imiti jego nabrało roz

ciężko zbolałej, lecz pełnej mt:~twa i nadludz- głosu wśród tych nawet zastępów, w których go 

. kiej prawie siły. wcale nie znano. 

- Idź,- rzekła - sir Gilbere!e! Idź, walcz Armia. przybyła w ten sposób do Elezu . 

i umrzyj, jeśli teg0 będ1,ie potrzeba. dla ocalenia Krzyżowcy wgóle znużrni i z !lit wyczerpani 

tysiąców innych, aby walczyli za Krzyż Chry- rozł:żyli się o?_ozem na wi.elkich błoniach, at>y 
stuciowy! tamzc obcbo<lz1c uroczystośc Boże"'o Narodzenia. 

Gd bert oddalił się, a przy niej została An- Gilber.t,. ~rzepatrujący wciąż drogi~ dopiero w Ela-

na d'Ancb. mą w1g11Ję ukazał si~ w obol.ie ze swymi town-

- Lrtdy Anno, - rzekła królowa - dzię· rzys~ami. Gdy go ujrzano, tłumy krzyżowl'ÓIV 

kuję ci, ale teraz zostaw mię samą. pow1ta~y . go radosnemi okrzykami, wojownicy 

Weszła nlłstępnie do swegl) oratoryum i u - zrywali się od rozpalonych na dworze O"'nii;k 

klękła przed oltarzem, wpatrując się długo w to por~ucając. o~zi~ż. i zb~oje, których naprawi~nien; 

miejsce, na którem spoczywala przedtem tarcza byli zaJęc1, 1 i,ip1es,,;yh na powitanie dziclue"'I) 

Gilbertn. r:zewo.dnika armii. Wynędzniały, z twarzą zc1,e
0

r-

ROZDZIAŁ VI. 

Popriedzając o jedną. dobę armię krzyżow

ców, Gilbert znalazł z początku więcej 1rudów, 

niż niebezpiec:zeństw. Miał howiem ·z sobą garst

kę ludzi pewnych, oraz najlepszych przewodni

ków greków, których taką przejmował grozą, 

mając prawo życia i śmierci nad niemi, że źaden 

z nieb nic odważył się nawet pomyśleć o zdra

dzie. 'Ale król i cesarz udaremniali nieraz jego 

trudy, obierając inną drogę, przyczem naturalnie 

musiał się cofać dla zbadania tejże z kolei. 

Wkrótce jednakże w armii ustaliło siQ to prze

konani<', że gdy jego zdanie przeważyło szalę, 

to znajdowano w drodze wodę, zywność i bez

pieczne miejsce na spoczynek; gdy za& król i c.e

sarz postawili na swojem, to trzeba. się było 

przygotować na głód, chłód i brak wody. W pier

wszym razie mówiouo: to droga Gilberta-będzie 

co jeść! a w drugim: to droga królewska- będzie 

post! Idąc też <drogą Gilberta> krzyżowcy śpie-

małą, Jechal on w :{ardzewialej zbroi, w zniszczo

nej doszczętnie odziezy, na wychudłym k• ,nin. 

Dunstan i Alryk w łachmanach jechali za nim 

wśród. garst~i podwładnych mu zbrojnych ludzi. 

Na widok ~1elkiej ·powagi z pewnym odcieniem 

smu~ku w Jego twarzy umilkły na chwilę, lel'Z 

uśmiech pełen dobroci wywołał je na nowo. 

Zwolua ci lud,,;ie otoczyli go tłumnie. Poet. 

parę miesięcy słys1,eli powtarzane jego imię, k tt'>

re ~nnczyło dla nich bezpieczei1stwo, a pn;y 

ogmskach w obozie opowiadano dziwy o je.-o 

~ę&twie, odwadze i wytl'wałości na trudy w~1 -
Jenne . Powrót jego zatem odznaczył się ti1ki111 

tryumfem, iż to wspomnienie pot.ostało mu u :~ 

całe życie. Nie mając nic do roboty, po1lc1.a~ 

gdy armia odpoczywała, ani też żadnych wiado

mości !do doniesienia jej wodzom, Gilbert ka1.11ł 

:wyszukać swych pakunków wśród całego tahorn 

I polecił rozbić swój namiot wśró1) namiotów tJ

warzyszów swych marszów forsownych. 

(D. c. n.). 
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i!tatuty krajowe, ale ułożone krojem feudalnym. 
Nie zudowoluiły one żadnej narodowości. ł..,ede
rnc.yjny gabinet Gołuchowskiego upadł 13 gru
dnia 1860 r. a miejsce jego zajął w dniu 26 lu
tego 1861 r. gabinet Schmerlings, przywódcy 
centralistów liberalnych. Zmiany, wprowadzoue 
w organizacyi państwa przez 8cbmerlinga, nie 
wydały pożądanych rezultatów a rozgoryczyły 
w wysokim stopniu ludy niemieckie Anstryi. 

Deficyt w r-.karhie państwa '"'zrósł olbr,,,y
mio i wywolał starcie pomi<Jtłzy gabinetem 
a izbą poi,;clską. Scbmerliug upadł 27 Jil'!topuda 
1865 r„ a na widownię politycr.m1 wyplynął 
Ryszard hr. Hdcredi i utworzył w dniu 21-go 
lipca · 1865 r. gabinet federacyjny. W dniu 20 
września t. r. wyszedł manifest cl'f:3r8ki. zawie
szający konstytucyę i przywracający llajro · l·:
glejszy absolutyzm w calem pu1istwic w celu 
utorowania drogi do zupełnrgo pornzumieuia sit:t 
z narodowościami. Wojna z Prusami przerwala 
prac", prowad·lOne w tym kierunku, któremu 
hr. Beltredi sprzyjał gorąco. Po wojnie lrnron 
J~eust wprowadził w życie idee Belcredi'ego, 
lecz zorganizował monarchię na podstawie dua
lizmu. 

Bądź co bądź z nazwiskiem br. Belcredi'eg;o 
związane zostało w Austryi uznanie praw innych 
n.:.rodowości do politycznego i kulturalnego roz
woju na podstawie · swej odr~bności etnografi
cznej i praw historycznych. Belcredi otworzył 
ludom au::1tryackim drog~ do upominania się na 
drodze legalnej o poszanowanie ich praw zasa
dniczych. 

Za jego też rządów odbyła się owa pamię
tna sesya kilkumiesięczna sejmu galicyjskiego, 
która położyła fundament do przyszłego ro~woju 
tej prowincyi. Od sesyi tej datuje się też po
ezą tek życia autonomicznego w Galicyi. 

Ryszard hr. B.elcredi urodził się w r. 1823 
z rod1,iuy lorubard;:kiej, osiadłej na Morawach. 
Do słui.by administrntyjnej wszedł w roku 18M 
i posuwał 1:1ię szybko. W roJ....u 1862 zostl:ll na
miestllikiem tlzląslrn, a w r. 1864 namiestnikiem 
Czeuh. Powołany w r. 18u:> na ezo Io mini1<te- ' 
ryum, sprawował rządy aż do lutego 1870 r. 

-:-~-:-

Z OSTATmlEJ POCZTY. 

Różne wieści. 

- W izbie gmin parlamentu angielskiego 
-Oibson Ilowles zapytał, ezy wiadomem · jest 

nych państw Ameryki, że .iędnak te państwa I jest -dla Unii potężna flota, chociaż na razie · 
winny spelniać swe obowiązki \\-Obec cudzoziem- żadna chmura nie zaciemnia widnokręgu poli-
ców. W końclf orędzia zaznacza, że niezbędną tycznego. 

V ZakłaDy Drukarsko-WyDawnicze 7'1lf reDa Zonera 
w Warszawie, Chmielna Nr. 26. 

•• „ •••••••• Filja w Lodzi: ul. Dzielna Nr. 13. 

Zakład drukarski wykonyw·a: 

Blankiety firmowe 
Rachunki 
Szematy handlowe 
Cenniki, Katalogi 
Książki 

••••• „.„ •• 

I wszelkiego rodzaju wydawnictwa 
w wykwintnym wykończeniu 

przy zastosowaniu najnowszego 

. \ 

I bogatego materyału drukarskiego. 

~ 
Zakład Fotochemigrafi~zny 

wykonywa: 

Klisze drukarskie • 
• do illustracyi 

Podług fotografij, rysunków i odbitek 
drukowanych. 

Winiety do ogłoszeń 
w wlelklm wyborze. 

Winiety, ozdoby i ornamenty· 
gotowe dla drukarń. 

wykonane podług najnowszych wzorów. 

illJ~ea 
• Zoner 

WARSZAWA, 

• ''... ' ? „ - _::. 

SKŁAD WIN RESTAURACYA 

I 

I 

Towarów ;olonialnych Ailł. Stępkowski 
ANTONI STHPKOWSKI Pasa:.1::v;;~~r. 9 

Piotrkowska tu 65, róg Benedykta 
Telefon M. 86. 

nądowi, że komisya z Paryża udała się do Per
syi, uby poczynić w południowej Pcrsyi pomiary 
dla budowy kolei i innych przed~iębiorstw pań
stwowych, flraz C'l.J rząd pocr.ynił kroki, aby 
zabezpieczyć iuteret1y handlowe angi~hlkie w Per
syi i utrwalić stanowiiiko Anglii w zatoce per
skiej? 

Sekretarz atunu lord Cranhorne odpowie- Poleca towary sezonowe zawsze świeze 

, Poleca świeze ostrygi, angielskie i h ,Jeu
derskie homary, sole tiurboty. Przyjmuje ob· 
stalunki na miejscu i do domów po cenach na
der umiarkowanych. wial, że rządowi wiadoruo o tern z dzienników, w wielkim wyborze. Jabłka tyrolskie, winogro

lccz pert1ki poseł w Puryżu, w jedneru z pism na cbe. Kawior astrachański grubo zfarnis.ty francuskich stwierdził, że to donie::ieuie nie ma . 
podstawy. Anglia zajmuje się żywo sprawą na różne ceny. 

Wydaje wykwintne śniadania a la Carte. 
Kolacye (z dwóch da1i, deseru i kawy) po 60 
kopiejek. ustalenia swych interesów w zatoce perskiej. Cukier rąbany z głowy 

}{imberlcy r.apytujr, z jakiej daty pochodzi „ kostkowy 
ostatnia wiadomość od emira Afganistanu, oraz, 
czy rząd io<l)·jt1ki ma wiadomość o żądaniach „ mączka 
Mahowcda Omar-Chana i czy na wypadek nic~ · „ faryna · 
pokojów w Afganistanie gotów jest rząd udzielić 
pomocy emirowi? 

Sekretarz stanu dla Indyj, lord Hamilton, 
odpowindn, że ostatnią wiadomość od emira miał 
rząd 15 października r. JJ.; odnosiła si<i ona do 
zatargu granicznego '~ Sei.stanie. 

Minister ska1·bu przrdstawia sprawozdanie o 
sile obernej wojsk angielskich w Południowej 
Afrsee, gdzie jest obecnie 55,0CO żołnicrzów. 

1 funt 14 kop. 
1 " 13 " 
1 " 15 " 
I „ 12 „ 

Wieczorem znany koncert „ trio" 

Zarząd. 

„„ ........ „ .... „ .... „„ .... 
Nowy Rynek 4. ' 

w tr~ ~~n!~~~:~n~u:~~n:e l:~~e ~:~~z~lografij: - W or<Jdziu do kongresu prezydent Roose
velt zazmu:zył, że kartele wymagają nadzorn ze 
strony nnrodu, że jednak nie można ich usuwać, 
gdy 1. t1tanowią one niezbędne kształty rozwoju 
nowoc'.llesnego iudustryalizmu; ich zburzenie wy
rządziłouy olbrzymie Rzkody całemu życiu naro
dowemu _i państwowemu. Gdyby jednak nadu
życia nie dały się wykorzenić za pomocą obecnie 
_obowiązującego prawodawstwu, to należy zmie
nić w edpowiedni sposób to prawodawstwo. Da
lej Roosevelt oświadcza w swem orędziu, że 
Stany Zjednoczone nie myślą zaczepiać niezale:i-

· między innemi: Uroczysty koronacyjny objazu Londynu, przez kró-'81. 
la Edwarda VH, 25 października r. b. - Wojna i pokój (allego-"" 
rya). - Wieszczka wiosny (obraz kolorowany). - Wodna kolejka., 
- Walka zapaśnicza 2 dam, - Li'ttlfl Pich (nowa scena komiczna). . 

• 
1• - Pomystowa pokojówka. - Opowiadani& tflściowej i wiele innych. 'Ilf' Przedstawienia ol 12 w poludnie do 10 wiecz. co gO Llzinę. · dl. 

- .... ~.„~·····l·p·i····p·~ 



Ni 2i9 ROZWÓJ. - c~wat tek, dnia. 4 grudnia 1902 r. 

~~~~*~:lf?{~~;.*~~~:'.{:~{~~'*:'}-~~:',i;(};~;„ ~~:li:'.Hl.,U ~!ff~~~~.,;{~{l~~:fo~;:.:.::11{~~ 

l .·: ···· .. 

1

' 12-7 104-238-CIA GRZEGORZEWSCY-. -- -ił. ~ 
1 

spótpracownicy dawniej ~ 

~ GEBETHNERA & WOLFFA ·~ 
'a .I ~ oraz reprezentanci fabryk ,~ 

,i „MAŁECKI I KERNTOPF" i 
:g polecają wlasny sklad ~ 
!i Q 

1 l Fortepian:w, pianin i melodykonów ~ 

§ . pod nrmą J. GrzegorzcwsKi i A. Kulesza g 
:§ ~Łódź, Dzielna 26. TelefJnu 51 O. g 
R D g 

1 
Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie g 

lg · , .. -' .·, i korrekta fortepianów i pianin. g 
I
n - § 
®~·.H·.i;y::h~~~~~~~~~~®~~~~~::rm1~.;i~~"!'.ii~~~~*:~l'.jj~~.B'k!j*~~~:'.:$-~=1i 

Piekarnia Krak9wska 
1'łm=. ~og3 

Cegielniana 67. 
l\fam zasr.czyt zawiadomić Sz. Publicznoś0, że jak co rok t:ik i 

na nadchodzące święta mam przygotowaną wyborną mąkę suchą jak rów
nież dla Szanownych moich oul>iorcó"', jest specyalista do p!eczenia tlo1110-
wych ciast. Drożdżr- 3 razy dzirnnie świeże. Przy piekarni istnieje od 
,dzial cukierniczy, gdzie wypieka się wyl>orne placki, l>abki, rozmaite ~trn
cle z makiem. masą migtlnlową i owocową jak równif'ż rnnślane i zwycznj
ne od 1 O kop. fn,nt. Obstalunki przyj nrn.ią rów n id rnojP. filie: Ulica. Wi
,dzewska 541 ul Srednia 20, ul. Kamienna 9, ul. Długa dom p. Rybaka. 

1580-3-2 

Remiza wynajem wykwintnych karet i powozów, na śluby karety 
,strojone kwintami. Ceny nader przystępne. 

Ul. Mikołajewska 17 róg Krótkiej. 
15)8-6-li 

Para psów 

Złoty medal 
na wy~tawle knchuakiej, otrzymało ma

sło 1 Wilczyc będące na bkładzle n 

O. T aucherta 
Mikołajewska 29 m. 25. 

Cena śmle\ankow<go 45, knchennego 40 
kop. funt. 1361-d-10 

Z·4kład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK I E G O 
Plotrkowaka ft 113 

przyjmuje wszelkie ro
Loty 1ęgarml~trzowskle 
I jubllerslde, jako też 

~ ouserwowanla zegarów w fabrykach I do· 
rr ach prywatnych. Roboty sumienne I ce
nv 11m!Arkowane. 1021-30 49 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Or. S. LEWKOWICZ 
Zachodnia M 33 

( lh'>k 1 om bardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla rlam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

' W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

I 
I 

fl\19 () - !l7 

Ur. E. Mittelstaedt 
Choroby wewn.trzne i ner• 

wo we. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9'/, r„ l od 4-6 pol>. 
-~--~1~2=~-:-:65 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz· 

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dlir1lnl'j, drugie piętro. 
Pr1yjmoje chorych codziennie od 11-1 

i od 6-7 pt-połudnłn. 
1491-<'-12 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
l:'rzyjmoje od 9-1 l I 4-7. 
Piotrkowska Nil 39. 

858-c,-69 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
PnyjmuJe w domu od 9 do 11 rano l 
od 4. do 6 popołudnło, w święta przyjmu
je tvllrn „ADO. 1161\-"-24 

Dr. A. Brandstein 
l
l Choroby d.,,leclnne, wewnętrzne, 

Akuazerya 
trzyletnich takso • jamniki do I przy,lmoje od 9-11 r. I 6-7 wleci. 
lowienia 3zczurów

1 
z powodu wyjaz-. ' Lódi, Konstantynowska 7. 

WI. KACZMAREK 
księgarn1a 

ulica Piotrkowska Nr. 108 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie 
. czasopisma po cenach redakcyjnych. 

Katalog czasopism bezplatuie. 

.Agentura Kuryera Codziennego. 
158\J-8-i 

Nowość! 
Przyjmuj~ do f.irb w11ula, primla I c11y~11 
cienia garderobę dams, iii I m11zk11 oray. fu
łra kamcz:ackle bobrf, wydr•·, k•ra . uły, 
;11zopy Up., ra pomoc!\ elekłryc1no,cl. 

Chemiczna pralnia I fa i>larnla 
Wilhelma Schonmana 

Kon8taniynow5ka ~ 3 
lti02-3-1 

Podaję ninlejsz1:>m do wlad ,,m śel 81. l'u · 
·bllctn~ślll, źe w jedno z 1 udełtik g •i z ~o 
100 sztuk fabryki F. Zyuder mam opróez 
.prezentów w Innych J udełkach, ' włożouy 
.p~plerek trzyrub1owy. Zualarca z ~'ew
noścl14 nie będ2l~ żałował kupna. Froszę 
-r;wróclć uwagę na gilzy z marką fabry· 
.czną "Tramwaj elt ktryczoy". 

z szacunkiem 
Franciszek Zynderman. 

1574-3-2 

du do sprzedania. I __________ ...... 1o_s_!l_c_-_a6_ 

Wiadomoś0 w restauracyi p. Herbe-1 Ur. Rab1·now·1cz 
go, róg ul. Zawadzkiej i Zachodniej . 

1600-2-2 

Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, zaraz lub 
od 1 kwietnia 19Ll3 r. do wynaję
cia. Mikołajewska 67. 1594-3-2 

W tych dniach zgubiono 

małą teczkę 

w htóu.I ~DajdowHły alę: roczne be1• 
pł<\łne bile\y :! klHy n"' drogal'h Źfla
zoych Wiedeń~klej I Faoryczno-Lódzklej, 
a ta 1;. że b'let przemystowy 1-ej Hasy, 
wozyałl<o na Imię A G. Wolfsooa. Zwrl>· 
clć do ka.nlorn Braci ł'rnmkln, Zielona 20, 
za nagro Ił· 1687-3- 2 

- -~-·~-----

Cechowa pracownia sukien i O• 
kryć damskich oraz nauka kro• 

ju i szycia 

MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. 8 1 

wykonywa roboty, podług najnowszych 
żurnnll. 

1463-12-9 

Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 

ulica Zielona Nł 3. 
Przyjmuje od god1. 10-12 r, I 5-7 pop 

880-r-46 

Dr. J ID P i1ni4z~k 
prz1jmuje w cherobach noaa, 

gardła i uszu. 
10 i poł rano i od 5 do 7 wle<11orem. 

!irednia Ni 12. 
426-d-tl 

Dr. Leon Silberstetn 
Leusy: CborobJ skórna I wanarJGZDe 
frsyjmuje panów od 8 - Io, 1 - 21 6- 8 

wle<11oreu. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangelicka •· 7. 
W nleddel9 l llwlęta od 8-11 rano, ~-8 

onnołndnłn 961 
.zaginęła karta poby'o na Imię Józefa 

Mro1owsldego, wydana przez pollcmajsłra 
m. Łodzi. 2194-8-2 
zaginęła karta pobytu na Imię J/>zefy 

Mieczkowskiej, wydana z magislra'n ro. 
Łod1I. 2 .89-3-a 

7 

Leoznioa dla OhorY.oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. W61czal\eka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Pn:yjmoje od 12-:! pop. I od 4ł-8 wleci. 
w nledz. l Hwlęła od 9-12 I od H-6-ł w 

Ł6żk • dla chorych. 
51~ r - 48 

Ul. Zielona 19. 1288-!ł0-9 

Conversatlon fl'anQalse che1 une dame In 
8trn!te. Oferły .Lothln" d-42W<'8 

Do 11prz~danla aklep kolomalno-spoźyw
czy. Wladom1,śe w magazynie obnwla 

W. Krzemińskiego. PlotrkowsKa 154. 
l!2<9-a-.t 

llryzyerdkl ulo.ład eg•y~tująey 4 la'•, 
~I QOoh< dem 2 tyBll\Ce rubli rocznie, 1a
rH co eprzedanla 1a 600 rubli. Wla•tv-
mvść w adm. "Rozwoju-. 2198-3-1 

Filię plekars~I\ pragnie przyjąć kobieta 
lnte1lgentn•, w środnlm wieku, r.naJąea 

dobrze handlowy Interes. na Żl\danie m źu 
1 złożyć kaocyę. Wiadomoś 1, \\'scho4nla 

}i 64, w pralni 2182-3.- 2 

Fntro lisy, bell wierzchu, tanio do sprz;u · 
da ula. Kon -łantynow sk:a. 5 l m 22. 

2184-a-3 

1-0-te_l_ł~-e-n-tu-a-p-an-n-a-l-1-ra_e_l_U_k-11, może zna· 
eśu po'llleHezenie. ł'uejazd ~ 48 m. 

4 w olloynle ::!200-l-ls 

Jeden lnb dwa pokoje nmeblowane do 
wynajęc . a. Ul. Widzewska bllMko Dziel-

nej 1i 42 m. 11. 2195-2-2 

Jes~ do spuedanla mHZJD& a.o szyui.< sa 
10 rb. Wiadomość ni. S'Jlna 7 u wh-

Ś< lclela domu. 2204-2-1 

Magiel do Bpr&tdanla. r::siaro·Zarzews>ta 
}i 45. 2203-3-1 

"li lody edowlek, rmaJl\ilY jęayk .rosyjski 
.111.1 pohkl, pouukoje miejsca mllgazynl<• 
ra lob ek8~ed1enta. Oforty slthdać w 
adm, ,R'>zwoju~ pod l.ł. ,w. B.· 

2i(J2-3 1 
'lł łoda 01oba poszukuje 5zy1Jia w domu 
.111.prywałoyw. Ofer~y składać w adw, 
"Rozwojn• pod l.t, W. W. 2197-a-1 
l\.' lemleuk.:. 1wnwenacya n młottej łJOlk.1. 
1' „1'~ndynm' d-Wlltl 

Ot,fady prywatne, zdrowe. WlJzew~~ a 
11!9 m, J3. 219 '-3-.2 

O olrr.ebne zctolne &tau1ciarkl i podn;cz
.C ne. Spaenolf& 84 m. 17 2206-1-1 
Uetersbur1kle elegar,ckle eaokl, w do
L brym 11lanle do f prze ianla. Ul. Kar(l
la )i 3, kanłor. 2201-2-tśp 

Potrzebny kowalekl e&dadulit na gięte 
roboty. Aleksaodrowaka 37. 

2207-ll-1 

Potrzebne El\ prasowaczki do pralni n.i 
11łalą robotę. \\ IJ.l!leweka }i 152 

2185-3-3 

Pralnia ohemlc1na. Średnia 20. K. l:>zcze. 
pańskL 4U-d-49 

Potrzebny na wieś kuch1.1rz, zara1em o
grodnik. Wiadomość, ul. Długa 'ł 46, 

mlesz. ó. 2187 -ll-.i 

Ro11taoracya do od•tl\plenla zaraz za 
500 rb. Kon1bot1nowska 20 m. 58. 

2210-1-1 

St ldent nniwers1tełu, dośwladciony ko
' ~pt:t) for, pc, s'llokuje leKcyj Jul> k< repe

łycyj, specvalncść: rosyJskl i małematyka 
francuski i niemiecki w zakre,le kur·11 
gimnazyalnego. Oferły proszę składać w 
adm .• Rozwoju" 11ub .• studtntowl' 

1763-9-.7 

Suknie: wełniana I balowa, berdzo mało 
uźywane do 8przed:rnla. KrMka 3 m. 1. 

2205-3-1 

Tauio 1araz do 1pr,eaanla m:>rgowa po
~esya z zabnduwanlaml pr1y Łodzi, 

niedaleko kolei obwodowej, Wia1om118ć 
u Lewandowdkle„o, Wldzewaka Ji 1411. 

2199-6-.1 

Wyuosam baf1u kolorowego l białego. 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m I. 

2208-d-t 

Zagln~ła kana poo.vsu na Imię !Jaw1a.a 
Herna Szlamowi cza, wydana w R ido· 

gosZCZll, 2181-'i-3 
'/egarek damakl złoty, z czarnym 8Znu
L1retzklem tnalezlony zoslał na schoda.:h 
uli jadaln•j, w sobotę, n.i. koocer<1!~ ,.Ll
ry". Do odebrania, n!. Piotrkowska• M J :!:? 
n pana A. Grnbka 219)--3-3 
.laginęla książeczka legitymacyjna na 
LJ1mlę Maryanny Sobolew.t1klej. "ydsn:i z 
magistratu m Ł?dzl. 2196 3-2 I 
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!!! Kto tanio i ·dobrze chce kupić !!! 

NA GWIAZDKĘ! 
Wózki dla lalek, \Yózkj skrzynko,Ye, 
Kolyski dla lalek, WózJd dl'nbiukowc, 
Wózki sportow·e, Stoliki dla <lzioci, 
'r óiki koszykowe, Krzesełka, 

)i 279 

I 
Sprzed~~~a cz~~~-~e spłaty. 

Lóżka zwyczajne od 3 rb. I Lóżka angielskie od 9 rb. 
Lóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 
Kuchenki szwedzkie 11Primns". 

1

1

· Szwedzkie żelazka do prasowania . 
. Maszyny do robienia masła. 

Maszyny do robienia lodów. 
' Piece żelazne wykładane glinką; 
1 ogniotrwałą;. 

- ! Piece naftowe. 
'. Zasłony przed piece. 

Umywalnie różnych systemów. 
: Garnitury do umywalń. 

Sanki dla dzieci, Podstawki do 
-§ I Galantery~ domową; i gospodarczą;. 
....-:... ! Wóz~i dziecinne. 

choi- '"':Im" . Garmtury do · kawy. 
..... : Serwisy do oliwy i octu. „ i Garnki kuchtrnne i emaliowane. 

Stoliki do kwfrttów, nok. 
..... I POLECA 

ł ! SKŁAD FABRYCZNY 

.- : !kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 

ł ! Piotrkowska 68. 
-§- : Zarządzający J. R. Żdżarski 

Lózeczka dla lalek, 

Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 

Józef Weikert 
Skład, Piotrkowska 95, 1 · Sprzedaż na częściowe spłat~·· 

. , 86-104.-89 
Fabryka, ul. Sw. Andrzeja 26. 

···-··••t•~- P~F1:j~~~~1aj~~=~~an~ 5~~ń~o~;, .,.,..,, Il piętro. 1111-d-33 

}k.;g;g;g;g;g·~~J!J!J!ll 
~ Sk~ad Warszawskiej fabryki octu Henryka Komicza tt( Hycbliń~ki i We[ner 
~ „MON'tiPOL" ~ 
'~i~ w Łodzi, uJ. Juliusza .Ni li. l~ 

Telefonu .M 779. ~ 
zaopat~zony jest stale we w~zystkie gatunki octu spirytuso- i+~ 
wego 1 wrnnego, odzn~czaJ~cego się bardzo przyjemnym ~ 

smakiem 1 aromatem. 230-62-42 i+~ 

*~~)(R~R.,.____,,,.R~)(-~~~ 

=-------------------------------- Dostać można wszędzie. •I 
Nowe Oranjenburgskie 

MYDL O 
z fabryki 

Marka fabryczna. J. HANDKEGO 
Prawdzhve tylko z firmą i marką ochronną. 

lllP'"' Dostać możoa wszędzie. VI 1666- 36-4 

dawniej Gebethner i ~~ olff 

Ksi~garnia, sklaa nut i forte~ianów 
polecają 

Wielki wybór książek we wszystkich 
językach. 150,000 sztuk nut 

szkoły na wszystkie instrumenty. 
· Pian(na i fortepiany fabryk krajowych i zagranicznych. 

Glówna reprezentacya fabryki J. Beckera w Petersburgu. 
1 _ _ _ Piotrkows~a.:1, w Łodzi. ~673-d-3I, 

Cyrk A. D I v i g n i g o. 
W pii};tek 5 grudnia 

1902 r. 

Me • e przy ulicy Nonaz rya wo-Cegielnianej 
i Lipowej naprzeciwko fabrI ki Barucha. 

zawierająca bogaty zbiór zwierząt dzikich i swojskich. 
[i W specyalnym budynku zimowym odbywać się będą przed· 

stawienia w dni świąteczne od g. 2, 4, 6 i 8 ! w„ a w dni powszednie 
od g. 3, 6, 8t w., karmienie zwierząt o g. 8 wieczorem. Cena miejsc: I 
80 kop., II 60 kop., III 40 k., galerya 20 k., dzieci do lat 10 i woj-

. Na gwiazdkę! ~ ~;~t~~;;~~;i•j~~o;~;towa oz1ELP~!a: N9 is, . , , . , . . I zakąski, obiady, kolacye a la carte, wina odleżałe, piwo z antalka: Szpa-Wyprzedaz gorsetow roznr~h fasonow I secesyjnych, ten' Stryckic, Gehliga i na butelki pilze1\.skie i grodziskie. 
po cenach zmzonych. Gabinety z komfortem urządzone. Kuchnia pod za-rządem kuchmi-

pl.OłrkOWSka 90 W Wiśniewsk"lej· st1:za, p:acują~ego 12 lat u .szwarca~. Codziennie. k~ncert włoskich śpie-• • • wakow w1rtuozow. Wstęp bezpłatny. Ceny stale mzk1e. 159 J · ~ · l 

W i oczni „Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. 
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